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Ochrona czci | 


Naczelnika Państwa. 
«wów, 19 września. 
Państwa uchwaliła znaczną 
większością głosów ustawę o ochronie czci Na- 
czelnfka Państwa. Ustawa ta naturalnie. jak 
wszytilkiie inne, zasadnicze zarządzenia Rady O. 
Państwa: ulegnie jeszcze zatwierdizeńu przez 
Seim. Niemniej przeto obow%nzułe odrazu. Żało- 
wiać iedyrie należy, że w łonię Rady nie znala- 
złą się jednomyślność poglądu w sprawie tak 
prostej i jasnej. Państwo każde wymaga pewnej 
ochromy autorytetu i czci reprezentantów władzy 
najwyższej, oóż dopiero państwo młode, jąk mesze. 
Nie wystarcza najsziachetniejszy sentyment, nie 
wystarczy nawet prawdziwa ale oderwama mi’ 
łość Ojczyzny. Porządek rzeczy społeczny i pań- 
aiwywy wymaga rygoru i dyscypliny, uiębych 
w wyraz zewnętrzny posząmowanią wobec wła- 
anej władzy, wobec głowy własnego państwa. 

U nas na tem polu istnialo zupełne zaniedba- 
me, zapanowała nawet zdrożna lekkomyślność, 
Doszło dy tego, że nawet podczas wojny, Która 
obięła szerokie połacie wewnętrzne kraja, a riie- 
bezpieczeństwg stanęło u bram stolicy, ze szpalt 
prasy me schodziły artykuły, uprawtaiace kry- 
tyke działań Naczelnika Państwa i Naczelnego 
Wodza, w sposób osłabiąjący niewątpliwie zawa- 
nie do Państwa, a zatem w sposób dezorganizit- 
jacy państwo. 

Umotywowaną zatem stałą się potrzebą za- 
radzenia, by teraz i ma przyszłość podobne zia” 
wisko nie stało się chronicznem. 

Przykład jnnych społeczeństw Í państw zda- 
mie takie tylko popiera. Każda prawie konstytucya 
na świecie swego naczelnika państwa wiłoma 
Eiowę tego państwa chroni, przynajmniej w za- 
Sadzie. 

Nie idzte na zupełnie g przeciwistąwienie 
stę potrzebie krytyki; nie mówimy już o wypad- 
kach, głdzie opa jest wzasądnioną, ale nawet w ta- 


Rada Obrony 


kich wypadkach: gdy jest nieuzasadnioną, Idzie | 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 
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Wojska bolszewickie odrzucone poza Strypę.. 
Zajęcie Złoczowa. — Obsadzenie Styru i Stochodu. 
_ Nieszczerość zapewnień pokojowych Litwy. 
IEZOwmuniiszant Sata wu SSaROraALIYSSO. 


Warszawa, 18. września. 

Odziały uasze «widdrzuciły nieprzyjącłńa po- 
Za Strypę, a przełamując jego opór, zbliżają się 
do Górnego Seretu. Po zajęciu Złoczowa, Biatego 
Kamienia j Oleska, oaz obsadzeniu rzek Styru i 
Stochodu nasz pościg wśród pomyślnych walk 
postępuje korzystnie. 

W rejonie Kubrygła nieprzyjaciel atakuje da- 
lej zawzięcie, wprowadzając w bój Świeże dywi- 
zye. Wszystkie atakt odparto. Miejscowości, do 
których "ueprzyjaciel zdołał się wedrzeć przej- 
Ściowo, zostały w komiratakach odzyskane. Bol- 
szewicy w walkach tych ponieśli ogromne straty, 


lecz i pojedyńcze nasze oddziały poważkie eier 
piały. Szczególnie walecznością odziaczył stę 5% 
pp. wielkopolskiej, którego dowódca ppułkowaniie 
Szyling zginął Śmiercią bohaterską i drugi baca 
52 pp. wielkpolskiej, którego dowódca- kapita 
Korwin-Kossakowski został ciężko ranny, 

Na reszcie frontu obustroama działaność paw 
troli wywiadowczych, Stwieńdłono, że Ligwini 
wzanacnieją obSadę zajmowawych taż i Ścięzałą 
dalsze posfki, co riailepiej iustduje sjzczeność ich 
mokodawych zapewiiłeń. 

Naczelne dowództwo W, P, . 
Sztab Generałny, 


POMYŚLNY ROZWÓJ AKCYI WRANGLA, 
Warszawa, 19 wrześna. 


szym ciągu pomyślnie na całym froncie. Liczba 
wziętych jeńców i zdobytego materyału jest 


(Telef.) (m) Wedle wiadomości ze Sebastopo- | wielka. 


Rokowania pokojowe w Rydze — rozpoczęte. 
Pierwsze plenarne posiedzenie 20 bm. 


Warszawa, 19 września. 


(Telef) (m) Delegacya polska i sowiecka roz- 
poczęły już w Rydze swoje czymmości przez na- 
wiązanie kontaktu między sekretaryatami, któ- 
rych wspólne posiedzenie odbyło się dnia 17 bm. 
Ustalono, żę komferencya prezydyów obu delega- 
cyi odbędzie się 18 bm. Natomiast pierwsze posie- 


ła, dzialania armii Wrangla rozwijają się w. dal- 
-J w Rydze obu ġelegacyi pokojowych odbę- 


JOFFE ZA SZYBKIEM ZAKOŃCZENIEM ROKO- 
WAŃ POKOJOWYCH, 
Paryż, 19 września. 


(PAT.) (Radio). Jak donoszą z Rygi, miał Joi- 


dzie się w poniedziałek 20 bm. Będzie to szógłe % 
kolei posiedzenie konferencył pokojoweż ppłskh- 
sowieckie. Regulamin obrad zastosowany bedzie 
ten sam cy w Mińsku, Przedstawiciele prasy będą . 
obecni na postedzemach. Obecny: skład delegacyi 
sowieckiej oraz jej personal» pomocniczego jest 
zupełnie odmienny. . LE. „macew. 


-ę az =. 4-24 


fe, pierwszy delegat rządu Sowiecktezo, oświade 
czyć się za szybkiem zakończeniem rokowań por 
kojowych p 

zek 3 KPO 


4 
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nam głównie o motywy Krytyki, 6 tel śpecyalna 
ziośfiwość, charakter napaści, przynoszących" uj 
imę nietylko osobie Naczelnika Państwa, ałe sa- 
menti państwu. 

- Sprawa sama mogła się urodzić i rozwinąć 
ua tle partyj i walk partyjnych. Źłe się stało, Że 
zaciekłość partyjna nie zatrzygmała się u granicy, 
której przekraczać nie 
sta przyzwełtość i proste poczucie taktu, ałe wła: 
śpie interea państwa. Dzisiaj głową Państwa jest 
Józet Pilisudskk jutro może być nią Roman Dmow 
ską czy ktokofwiek inny; to osotista ozy polity- 
czma różnicą nie zmienią postaci rzeczy; nie czło” 
wiek potrzebuje w tym wypadku specyainej obro- 
sy, ate reprezentant Państwa Paskiego. 

Stanowisko Naczelnika Państwa według nas 
szej dotychczasowej, prowizorycznej zreszią, kon 
styhucyi jest tego modzaju, że jakikalwiek odpo- 
wiedzłalny przed Sejmem. nie odpowiada on za 
rządy, Zzą któro odpowiedzialność spoczywa na 
barkach prezydenta gabinetu. Jest to zatem stano- 
aido żasadujcz oyniejkte ud roli prez, Stanów 
Zisdnoczonych Amerykt Północnej, Który równo- 
cześnie iest naczelnikiem (prezydentem) państwa 
ı prezesem gabinetu, a właśćwie nawet szefem 
gabnetn. 

Loa zrządził, że obecny Naczelnik Państwa 
Test jednym z głównych jej twórców, a fako twór 
ca armii polskiej może być nazwany pierwszym 
"1 maiwtżniejszym działaczem w sżeregu tych, któ 
szy  ibezpośredmo mrzyczynih sie do możności 
zorganizowania Państwa, gdy Pa złoży” 
ły się tak, że to państwo powstać mogło. Stąd 
rósł charakter Naczeląego Wodza armi, złączo- 
wy z godnością Naczelnika Państwa, urząd pie- 
wąniuwie bardzo adpowiedzialny. Wódz armál, ja 
Ko taki, może być oczywiście krytykowany, š- 
dnak czas mą to nie wtedy: gdy się wojna toczy. 
Krytyka publiczna, nia szpałtach prasy, nie prowa- 
mi wówczas do uzdrowientą stosunków, łecz stu- 
Ry wprast wrogowi, wzmacnia wroga. Na taką 
 wytyę nawet w czasie wołnv jest miejsce "ma 
pozmrattych terenach j w najrozmażtszych ciałach, 

wec w lonte Rady O. P., w ramach rozniaitych 
(stytacyj sejmowych, w obrębie gabinetu mint 
wirów itd. Już jednak pienum Seimu — zwłaszcza 
kazy trzwłach otwartych, do tego nie ma- 
Małe się absołutnie — włąśnie podczas ważny. Ni- 
gdzie też na Świecie nie pozwołonoby na taką 
krytykę, osłabiającą odporność i ratężenie walki, 
m wizmraciiającą wroga. Nailepsżyn przykładeni 
słuszności naszych twierdzeń stanowisko prasy 
francuskiej i parlamentu francuskiego podczas 
woy. Wszechwiadny ten w Życiu fran. czynnik 
nietyfko w znaczeniu wstawodąwczem ale wprost | 
admintstracyjnem, umiał sobie nałożyć wezidła, 
ay tych wannach mógł Clemenceau, z korzyścią 
ha Frapi uprawiać prawdatwą dyktaturę. Kry 
tyka pdityki rządu, krytyką wolskowości byłą a' 
bsotrrtnte niedopuszczaąbra. 

Nani tymczasem bardzo daleky do przykladu 
irantuskkego, do angielskiej powściągiiwości i o- 
złędniości, łakfrotwiek u mas o wiele więcej istnieje 
moywodów do wstrzemiężltwości, niż we Francył 1 
„w Angi Nietytko bowiem prowadzimy wojne, ale 
rrowadzimy łą podczas budowy państwa, w toku 
samego procesu Wszystkie partye godza się nie- 
wylpłiwie na jedno: że pragnieniern ich współmo- 
Sci żest moc i siłą państwą, która będzie .rezulta- 
tem działalności obecnych  przedewszystkiem 
stronktctw. Skończy się wina ale nie skończy się 
akcya czyymików wrogich państwu iletyfko z ze” 


wnątrz, ale i od wewnątrz. Budzie tych czynni- 
ków dosyć. Czyż mamy otwierać im wrota na 


saeva do osłabienia państwa, do wyszydmania 
naczelrych włądz państwa? Przeciwnie, nasz 
władny przykład działałby poprostu zaraźliwie. 
To, co wolno obywatelom mołskiej narodowości, 
gczywikcie byłoby wolno Niemcom, Rusirotn, Ży- 
dom, tte-Poiakom itd.  Naśladowałyby 
tem przyłołąd także i takje polskie stronnictwa: któ 


pozwala mietylko pro- | 


re będą działały przectw państwu jako takiemu, 
w myśl zasad czy anaichizinu, czy bolszewizmu. 

Otóż z tych wseysikich wzzłędów uchwalenie 
ustawy 9 ochronie czci Naczelnika Państwa wwa” 
Żammy zą komeczyie. Ustawa taka na czas wojny 
musi również obejmawąć ochronę Naczelnego Do 
wództ wa, 

Nie do wtary poprostu jesi ta powierzchowiość 
sądu, z żaką w rozpatrywaniu tej sprawy, można 
się spotkąć w rozmowach z ludżmi bardzo powa- 
żniyani 1.zazwyczaj zardzą krytycznymi *Nie do 
wiary jest owo pomięszanie rzeczy istotnych pań- 
stwowych, z walka osób, martyt, wogóle ze zig 
wtskami rołitycznemi, Przeciwnicy ustawy u- 
chwałonej teraz wlasnie przez R. O. P. wskazują 
na to, ŻE uchwalenie jeż jest czynem jednostrom 
nym, powiedzmy stromyczym, poniewąż prasa: 
stojącą bezwzzlędnie po stronie Naczelnika Pań: 
awa, prowadzi również narriętną kampanię, nie 
przebiorającą w Środkach przeciw niemiłym sobie 
działaczom 1 polirykom. 

Gdzie Krym — gdzie Ram — edzie karoz- 
my babiństcie! 

Przecież cg innego jest Nac zełpiik Państwa 
iako taki, a co Înuego najszanowniejszy nawet 
pan X, lub Y, Prawda — poziom maszej prasy jest 
nacgół nie wysoki, rawet, z nielicznymi bardzo 


wsyigtkami, roestycianie nizki. Krytykę pożmuje | 


się zazwyczaj jako ordynarne wymmyśtanię, prze- 
ciw któremu nie można się bronić . Ng każdy 
bowiem potrafi ordynariie wymyślać; nie każdy 
może stać na ulicy i dać się obryzyiwać blotem 
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przez przechodni, czy przez powozy i automobie 
Można ubolewać nad tym nizkim stanem polem 
dziemmikarskiej stanowiącym bezmała cechę tn. 
ganów wszelkich stronnictw, 

„Jednak od tej krytyki dziennikarskiej, adre 
sawaqrej da działaczy partyjnych — do krytyid 
skierowywiamej z zasady i z systemu przecćw Te- 
prezentuntowi najwyższej władzy — droga dale 
ka, przepaść poprostu, na Której można kark 
skręcić. 

Radą Obrony Państwa postąp:ła mewaąapliwie 
konstytucyjne, zgodnie z mandatem powierzonym 
jej przez Seim i dobrze zrobila, nie odkładając za: 
łatwienia wniosku aż do zwołana Sejmu. Można 
powiedzieć, że niepotrzebnis tak długo zwiekałą 
z uchwałą. Szkoda bowiem, powstająca z braku 
takiej ustawy, rośnie niemal z dnia na dzień, nie* 
bazjpieczeństwo zatem ma charakter doraźny i dow 
raźmie nałeżało je odeprzeć, 

Treść ustawy ma charakter zasadniczy, mie 
zmiermie skromny. Jasnem jest, że idzie o ilo- 
ściywą stronę wyrmaru kary, ile o napiętnowanie 
zasadniczo samego przewinienia. Śmięsznem ty 
toby poprostu porównywanie tel ustawy z dawne- 
m! usławana państw innych, które podobne prze: 
kroczerią karały w sposób drąkoński. 

Samo zaś dośście do skutku. ustawy uważąa 
my za stusony wymiar poszanowania wobec sym 
bołu maszej społeczności, wobec nas wszystkich 
NAWEM. JE 


|Los Małopolski wschodniej leży 


Naczeinemu Dowództwu na sercu, 
Stan armii naszej coraz lepszy. 
(Wywiad specyalnego sprawozdawcy „Gazety Wieczcrnej" z ppułk, Wieniawą Długoszowsk'm.) 


Warszaw”, 18 września. 

W ocienionychw*p"ważną zielenią parku, 
komnatach Belwederu, łączących w sobie na ka- 
kdymm kro”u przeszłość historyczną z piszącą sie 
dziś wartko historyą nasżą, paruje cisza, będą- 
ca właśnie synonimem rzetelnej, skupionej pra- 
cy, Belweder jest jedynym w Warszawie pałacem 
mieszczącym w sobi: władzę wojskową, do któ- 
rego możria wejść bez długich korowodów prze- 
pustkowycn. 

Ppułt. Wieniawa Długoszowski, adjutant 
osobisty Naczelnego Wodza, oficer, którego na 
zwisko od pierwszych dni powstawania polskiej 
siły zbrojnej nieodłącznie od wielkiego imienia 
Józefa- Piłsudskiego zawsze się słyszeć przywy” 
tto, przyjmuje mnie bardzo uprzejmie. opowia 
cając o porlądach nadziejach i zamiarach Na- 


częłnego Dowództwa. 

Nie wszystko nadaje się na razie do publi- 
kowania, ale są rzeczy godne podkreślenia. Do 
tych nalsży przedewszystkiem 

obecny stan naszej armii 
który w przeciwieństwie do armii wroga coraz 
jest lepszy. 
pułk. Długoszowski stwierdza przedewszy: 
stkiem, że 
pogłoski o pewnej demoralizacyi wojska 
naszago podczas ostatniej defenzywy były 
przesadne. 

Żołńierz polski — słowa mego interlokuto« 
ra = jest ogromnie twpulsywny, wtęc każda ko- 
nieczność odwrotu działa nań przygniatająco. 
Stąd zły stan naszych szeregów “przed dwoma 
miesiącami. Prz yezan ity się też do niego niema- 
ło wieści o konfliktach z Czechami i Niemcami, 
a nadto ataki na Naczelwe Dowództwo i sze- 
rzone tam nieobywatelsko pogłoski o wykry- 
ciu zdrady na najwyższych stanowiskach. 
Z wszystkiego tego żołnidrz nasz otrząsnął się 
jednak zaraz po rozpoczęciu naszej ofenzywy. 
Przeciwnie, 


zresztą stan moralny w szeregach nieprzyjacielskich 


jest ROPAŻ gorszy. ` 


Bolszawicy, szczegól iej kozacy, wciąś 
całymi oddziałami przechodzą na naszą stronę, 
Na pe'tanie, co sądzić ogólnie o naszej ara 
mii odpowiada ppułk. Długoszowski. następująco 
Armia. polska przypominała do niedawna 
maszynę, której już w czasie konstruowania jej 
każą produkować towar. Armia ta dopiero się 
organizuje. Jeśli zaś w tych warunkach, (skle 
łona z trzech różnego typu wojskowych, nie za- 
wsze odpowiednio wyekwipowana itd.) wykazuję 
ona ten stopień aktywności, którego ostatnio doe 
wiodła, można przepowiedzieć że 
będzie to armia pierwszorzędna. 
Z kolei potrącam 
stosunek nasz do Francuzósy, 
Ppułk.Dluzoszowski wyraża się z ogromnem m 
„zmamiem i wdzięcznością o oficerach francuskich . 
którzy przyczynili się do zwycięstwa Polski nad 


i 


bolszewikami. To też nic przykrzejszego — mó- 
wi — nad to, że pewne sfery społeczeństwa ata- 


kuiąc Naczelne Dowództwo, tłumacza dla po. 
zort, iż występują w obronie naszych sprzymie- 
rzeficów z nad Sekwany, przyczem admonicye im 
udzielane, przedstawiaja łako niechęć naszą do 
Francyi i jej pomocy. Jest to wierutny i perfidny 
fałsz, a stoshurek między Belwedenem a gem Hem 
rysem, gon. Weyganitem i jnrtyrni przerjątawicieła» 
mi Framcyl był qawieza b. serdeczny. 

Mówiąc 

a stanowiska ster wrogich Belwedeńdwi 
napomyka ppułk. Dlugoszowski z uśmiechem a 
środkach, jakimi koła działające przeciw powa. 
dze naszej państwowości starają się, nie mogąc 
ugodzić w osobę samego Naczelnika Państwa, 
zdyskredytować w opinii społeczeństwa wszyst- 
kich, którzy ga otaczają. Jednym z takich tricków 
jest lansowanie pogłoski o miernowaniu pnużk. 
[Mugoszowskiego za zdradę stanu. Dla ludzi tych 
świadomie szkalujących swych przeciwników — 
mówi pulk. Długoszowski — mam tylko pos 
gard 

Na pyianie, dlaczego ma te rzeczy Belweder 


Dafi ne biebiscęł przyjmuje Komitet garako Hresów Tach, Lwów, pl, Marvachi 10 
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mie reaguje, dowiaduję się, że Naczelnik Państwa 
wogóle nie uważa za Stosowne odpowiadać na a- 
taki, jesi} odnoszą się one do osób nie zaś do 
Spraw państwa. 
ie — Co będzie z wschodnia Małopołską? 
— rzucam wreszcie pytanie. które od początkii 
ocha mi się na usta. ` 
— Nic Panu powiedzieć me mogę, ponadto, 
to Is tych kresów leży Naczelgemu Dowódatwu 
bardzo na setau i wszystko on tylko bedzia mo- 
żna zjłobić dla zachovdamia przy Polgce tej tyje 
dowodów pałryotysyuu dającej części kraju, bę- 
dale zrobi wę 


Czy Sejm się zbierze ? 

, (Od naszego warszawskiego korespondenta). 
(Warszawa, 17. września, 

(A) Właściwie to pytanie, czy seim się zbie- 
rze w terminie, oznaczonym przez rezułamin, to 
test w dwa miesiące od chwili ostatniczo posie- 
dzenia -— to pytanie byłoby zbytecznem w pań. 
stwie å narodzie o ugruutowanem poczuciu 
prawa, 

Ostatnie posiedzenie sejm odbył dnia 24. 
łipca. Jest zatem rzeczą naturalną, że w myśł u- 
chwalonego w roku przeszłym regulaminu sejm 
musi się zebrać dnia. 24. września na posiedzenie 
plenarne. 

Na tym punkcie nie móże być dyskusyi. Dy- 
skutować można tylko nad pytamiem, czy ze 
stanowiska politycznego fest wskazanem, by Sejm 
ovbradowa! bez przerwy podczas obrad pokojo- 
wych w Rydze. Czy nie byłoby tepieł, by sejm 
po jednem albo dwóch posiedzeniach przerwał na 
dwa lub trzy tygodnie swoje obrady aż do 
chwit, gdy układy w Rydze wydadzą iuż PCA 
wynik pozytywny? 

Część gazet i to właśnie ów odłam. który w 
Warszawie nosi tytuł Belwederskiego, przema- 
wła bardzo skwapliwie za przerwaniem obrad sej- 
mowych. Zupełnie niepotrzebnie! Przedewszyst- 
kiem bowiem Ściąga skutkiem takiej postawy an- 
tysejmowej podejrzenie zgoła nieugruntowane, 
łakoby to tak zwany Belweder był przeciwni- 
kiem sejmu. Pawtóre zaś daje ona opozycyi bar- 
dzo wdzięczną broń wysiępowania w obronie 
konstytucyonalizmu przeciwko zapędom absolu- 
tystycznym. Ba! znalazło Się dzisiaj nawet pl- 
mo, które na miejscu naczelnem występuie z te- 
uryą, że wogóle seimy zgubiły Polskę, a nawet I 
w r. 1831 kampanię przechwko iRosyi przegrał 
ścjm, ale nie wojsko. Wynikałoby więc z tego, że 
w Polsce należy znieść sejm albo przynajmniej 0- 
€raniczyć jego władzę do minimum, 

Tymczasem Sprawa ma się całkowiołe ina- 
czej. W narodzie , który przez sto dwadzieścia 
Hika lat nie miał sposobności wyrabiania sobie 
vdanią własnego publicznie o własnych spra- 
wach pubficznych, seim ma do spełnienia po- 
twójną rolę: iest czynnikiem prawodawczym i 
tontrolującym, ale równocześnie jest tym moto- 
tem, który najskuteczniej się przyczynia do wy» 
twarzanią opłhii publicznej. Bez takiej opinii publi- 
cznej będziemy zawsze kadłubem okrętowym 
bez steru i bez masztów. Niech się ścierają, zda- 
na i przekonania, sady i żądania, wnioski i kry- 
tyka na sejmie, na wiecach, na Sszpaltach gazet, 
nieskrępowane i niecenzurowane. A wtedy naród 
będzie dofrzewał politycznie i mądrzał w do- 
slownem znaczeniu tego słowa. 

"Wojna, która się toczy od sześciu lat w Euro- 
pis, przewroty polityczne, rozpadanie się daw- 
mych państw i powstawanie nowych. wypadki po 
ktyczne najrozmaitszej barwy i treści — wszyst 
ko to sprawiło, Że ludzie czytają, czytają coraz 
więcej, myślą nad tem, co przeczytali, dyskutują, 
starają się wiedzieć, co myślą o tem inni, koryguie 
swoie poglądy, starając się wpływać na po 
stronnych. 

A jeżeli byli do tej pory jeszcze obojętni, 
których nawet powstanie i organizowanie pań. 
stwa polskiego nie zajmowało, to teraz: najazd 
bolszewicki otworzy! oczy nawet naj 
sbojętnisjiszym. W godzinie wielkiego niebez- 
pieczeństwa przekonał się czem byłoby życie dla 
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niezawisty. IW taklej godzinie niepodległość Pol- 
ski stała się podwadójnie słodką, a potrzeba za- 
stanawiania się nad urządzeniem 1 zabezpiecze- 
niem państwa konieczną. 

Sejm zatem jako instytucya prawodawcza 1 
jako władza kóntrolłująca jest konecznie potrze- 
bny. I nie jest prawdą, jakoby istnienie Sejmu w 
Potsce zgubiło państwo polskie i zatraciłg jego 
byt niepodległy. Sejmy uległy zwyrodnienu, gdy 
zaczęła się zwyradniać rządząca kasta magnacko- 
sziachecka. Sejmy będą źródłem rozwoju i postę- 
pu w Polsce, gdy naród, wyposażony demokraty- 
cznem prawem wyborczem, będzie się uczył i pra 


terhausen, 19 września. 


JAK ODBYŁA SIĘ PODRÓŻ DO RYGI? 
Warszawa, 18 wrześwa. 

łTeief.) (m) Wedłe wiadomości otrzymanych 
z Rygi przybyła tam delegacya polska dma 15 
bm., odbyłą ona podróż na 3 torpedowcach angiel- 
skich do portu libawskiego. Podczas jazdy parow 
cem dełegacya polska była nader serdecznie gosz- 
czona przez komendantów i olcerów torpedow:- 
ców. Drogę z Libawy do Rygi odbyłą dełegacya 
pociągiem, który przybył do Rygi dmia 16 bm, ra- 
mo. Na dworcu oczekiwali delegatów naszych 
członkowie konsulatu i legacyt polskiej z posłem 
Kamierieckim na czele. Władze totewskie są bar- 


— Powracam z raju bolszewickiego... 
— A my wciąż jeszcze jęczymy w burżuazyjnem piekle. 


cowiał. Sejmu nie chcą tylko ci, którzy sę przy: 
zwyczaiń do rzędów nieokontrolowanych drobne 
kliki, jak up. do Koła Polskiego w pariamiencie wig 
deńsk'm, za dawnyrh czasów ktryalnych po rok 
1907. i 

Seim można odroczyć ma czas rokowań w Ry« 
dze, jeżeli będą tego wymagaiy względy taktyce 
ne. Lecz przemawiać za ograniczeniem sejmów { 
prawa wyborczego może tytko ten, kto nieświade 
mie popiera metodę bolszewickiego panowanie 
kiki nad narodem. 


I , 


Rząd sowietów uważa plebiscyt 


na Ukrainie za zbyteczny. 


Koniyswus |że rząd sowietów. uważa plebiscyt ne Ukrainie zu 
(PAT.) Z Moskwy donoszą: Czczerin oświad zbyteczny. 
czył w interwiewie z angielskimi dziennikarzami, 


dzo uprzejme dla defegacy: ł czynłg jej wszelkie 
ułatwien a. 


RUSOFILSKA POLITYKA P. GRABSKIEGO. 

Warszawa, 19 wrześnie. 
(Telef) (m) Wi warszawskich kołach politye 
cznych panuje niezadowolenie z powody rusofiłe 
skiej polityki, uprawianej w Paryżu  sanrowołme 
przez p. Grabskiego. Konferował on mianowicie 
z p. Makłakowem, pos. rosyjskim w Paryżu, a nas 
stępnie odbył konierencyę z prezesem DomskawQ 
Wobiskowawo Ruga i przedstawiciołami kozactwą 

Rosyi południowej. 


Litewska delegacya pokojowa przewleka obrady. 


<Białystok, 19 września. 
PAT.) Dzienniki żołnierski Il. armi Fr 
donosi między mymi: 


się przewlekać obrady, chcąc zyskać czas dła Xd 


"|ślejszego porozumenia się z bolszewikami i uje« 


dnostajnienią polityki litewskiej z politykę botszea 


Jak się dowiadujemy z miarodainego źródła, |wisia, 


delegacya pokojowa litewSka w. Kałwaryi starą | 


POLSKO-LITEW- 


„łiOtawska OStrawa. 18 września. 


ROZPOCZĘCIE ROKOWAŃ 
SKICH. 


R LIT.-POLSKI PRZED LIGA NARODÓW. 


Warszawa, 19 września. 
łTeiet.) (m) Referentepy kwestyi litewsko-pof- 


Tel. wł.) Do „Morgenzeitrmg* donoszą z pół- |skiej w Lidze Narodów wyznaczony: został przeć- 
oficyalnego źródia, że rokowania połsko-liT1ewskie stawiciel Belgii, Simanns, 


rozpoczęty sie już w Kalwaryi. 
stronuych delegatów trzyitane sa 


Nazwiska obu- | 
w tajemnicy. 


Paryż, 19 września 
IPAT.) Havas. Rada Ligi Narodów zebrała sę 


Nie jest rzeczą wykluczoną, że w dalszym prze- | dziś po poł. o godz. 5 na nieoficyalne posiedzenie 


biegu rokowań siedziba rorowań polske-rtewskich| celem zbadamia 


Polka, gdyby po fuóch latach utracił znowu byt! przeniesiona będzie do Rygi 


ośwfładczeń — przedstawionych 


‘przez rząd połski w sprawie koailiktu między oj 


św. 4 3 
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skam polskiemi a fitewskiemi na granicy obu kra|dotychczag znajdował się w pobliżu frontu, prze: |zostanie w rokowanłach komisyjnych. Przy trak 


sów. Przedstanyiciej Polski Paderewski i przedsta- 
wściel Litwy Waldemaras byti obecni ną posiedze 


niu. Delegat belgijski Hymars przedsiawił refert|O PRZENIESIENIE ROKOWAŃ POLSKO-LIT. 


AW Sprawie oświadkzenia, którem rząd polski za- 
skoczył radę. Nasęputie Paderewski j Waldema- 
tas dawali Radzie wyjaśnenią w sprawie powyź- 
szych wypadków. Wyjaśnienia te różniły się mig- 
dzy sobą. 


LITEWSKI SZTAB GEN. W WILNIE, 
Warszawa, t9 września, | 
(Teleś) (m) Litewski sztab generalny, który 


nósł się do Wilna, 


DO LONDYNU. 
Rząd polski odrzuca propozycyę angielską. 
Warszawa, 19 września, 


, umowa, jaką Czesi 


towamu kwestyi obywatelstwa posłuży za wzó 
zawarł z Austryq. 


WALKA MIĘDZY SOCYALISTAMI PRAWYC. 
A KOMUNISTAMI W CZECHACH. 
(PAT) Walka między lewicą i prawicą so 
cyalistyczną zaostrza się z godziny na zodzinę 


(Telet) (m): Rząd angielski zaproponował TZą-| Dotychczasowy wydawca „Prawa Lklu" posel 
;dowi polskiemu i łitewskiemu przenieSenie pertra- | Nemec i redaktor Stivin wydali dzisłaj pismo w 
ktacyż połsko-litewskch do Lomdynu. Rząd połsyki | innej drukarni, a równocześnie wnieśli skargę 


dał jednakże odpowmadź odmowna, 


Rosya nie miesza się do sporu po!sko-litewskięgo. 


Nie dąży do wspólnej. 


F | Warzyawa, 19 wrześzcia. 
(Telef.) (m) Bawiący w Rydze prezes rosyi- 
maiej delegacyf pokojowej Joffe oświadczył przed 
stawiciełom prasy łotewskiej, Że ROsyva sOwięcka 
bynajmtącćj nie daży do uzyskania wsjpólnej gra- 
cy z Niemcami, ani też nie zamłerzą mieszać się 


W SPRAWIE KONWENCYI *POLSKO-GDAŃ-| 
SKIEJ. am 
M Warszawa, 19 września. 
(Telef.) Im) Wiadomości otrzymane tutaj -2f 
Paryżą stwierdzają, że prmiekt konwencyi połsko- 
gdańskiej ne jest jeszcze skończony, Zdaje się, że 
konierewcya ambasadorów czeka tyłko ma złoże- 
tie projektu, aby rozpocząć swoje obrady, ną któ- 
rych polskiego punktu widzenia będą bromli p. 
Paderewski i Aszkenaze. Imienem Gdańska za- 
hierać będzie głos sir Reginald Toower. Dotych- 
czas żadem z członków delegacyi polskiej nie w- 
dzial się z sir Toowerem, albowiem oczekiwany 
jest przedtem powrót p. Paderewskiego do Pary- 
ta, Co się tyczy konferencyi samej, to n'ewiado- 
mo jeszcze, czy delegaci nasi będą mieli całkowi- 
te prawo glosu, 


1 


MILIONOWA POŻYCZKA NA KUPNO MATE- 
RYAŁU KOLEJOWEGO. 
- Warzawa, 19 września. 
(Telei.) (m) Jak słychać, rząd polski uzyskał 
nv Kamadzie kredyt w wysokości 15—25 milonów 
dolarów ma kupno -materyału kałejowego, Według 
pbechego kursu marki polsk e] kwota ta wyniesie 
2—5 miłiandów marek. 


| UMOWA HANDLOWA PRANC.-POLSKA. 

i Warszawa, 19 września. 

- (Telef.) mm) P. Władysław Grabski odbył w 
Paryżu na Quai Dorsay szereg konferencyi z fran 
cuskim ministrem skarbu p. Marchalem, ministrem 
przemysłu i handlu lzaakiem oraz przedstawicie- 
hami francuskiego Świata finamsowega i przemy- 
słowio-hardło wego. Jak słychać, sprawa umowy 
handlowej francusko-połsk ej ma już być zasadni- 
czy rozstrzygnięta, a tekst umowy, z wyjyłkiem 
irobnych szczegółów, jest już gotów. P. Grabski 
pamśerza po sfinalizowaniu sprawy przybyć do 
Warszawy, skąd uda się do Brukseli ną międzyna- 
rodową konferencyę fnansów, której otwarcie na 
etapni dnia 24 września. 


KORYTOWSKI NA AUDYFENCYI U PREZ. MIN. 
WITOSA, 
Warsztwd, 18 września. 
„._(PAT.) „Kuryer Warsz.“ pisze: Były austr. 
imińister Skarbu Korytowski by? wczoraj na au- 
dysncyi u prezesa min'strów Witosa, 


SPECYALNY URZĄD FRANC. DLA SPRAW. |ROKOWANIA GOSPOD. 


WSCHODNIEJ EUROPY. 
Warszawa, 19 września. 

(Takei) (m) Według wiadomości otrzyma- 
kych z Paryża, dojrzewa we francuskich sferach 
rzędowych myśl utworzenia w  ministeryum 
Epraw zagranicznych w Paryżu podsekretaryatu 
pianu dia spraw wschodniej Europy. Pomysł teh 
wyszedł podobno od p. Paleologa, 
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granicy z. Niemcami. 

do konitikiu połSko-litewskiego, Didał on, że so- 
wiety liczą 8a stanowisko robotników ang elskich 
i że przy pomocy strajków i :n, metod powstrzy- 
małą rząd angielski od popięrana Polski i gene- 
rala Wrangla w wake przeciwko sowietom. 


ZGRZYTY W ŁONIE KOMISYI ALIANCKIEJ NA 
G. ŚLĄSKU. 
Warszawa, 19 września. 

(Telef.), (m) Anzielskie sfery wojskawe ko- 
memtują w sposób n eprzychyłny ustąpienię trzech 
angielskich komisarzy powiatowych na Górnym 
Śłsku. W Paryżu uważają. dymisyg tę za demon- 
stracyę sier angielskich przeciw generałowi Le- 
romdowi, l 


SFINALIZOWANIE KONWENCIYI HANDLOWEJ 
POŁSKO-FRANCUSKIEJ. 
Warszawa, 19 września. 
(Tetef.) (m) Z Paryża nadeszła wiadomość, że 
kowwencya handlowa wraz umowa finansowa 
franmcusko-połska będą sfinalizowane w przyszłym 
tygodniu ku ogólnemu zadowolenu obu stron. 


ZWOŁANIE FRANC. ZGROMADZENIA NARO- 
„. DOWE 


Paryż, 19 września. 
(PAT.) (Havas.) Ustalono, że zgromadzenie 
narodowe będzie zwołane we czwartek 29 wrze- 
śnia v godz, 14. 


„  MILLERAND ODMOWIŁ KANDYDATURY. 


4 ckiem „Prawo Lidu“ 


sądową przeciwko członkom party. którzy Wy- 
konal? zamach ma „Prawo Lidu“ W _ balszewi. 
pojawił się dzisiaj artykuł, 
w którym redaktor pisma Kamit Seemann wzywa 
robotników czeskich do przystępowania do mo 
skiewskiej międzynarodówki, Jest to jedyną dro< 
gą „do realizowania idei dyktatury proletaryatu. 
Pismo to rsjestrując wiadomość o konflikcie poł. 
sko-rosyjskim, drukuje komunikaty sowieckie 
ilustym drukiem, natomiast komunikaty polskie 
drobnym. Seemann w artykule wstępnym wzy- 
wa do tworzenia dyktatury proletaryatu w Cze- 
chach, Jak wiadomo, prawica socvalistyczna od- 
roczyła kongres partyjny do grudnia br. natomiast 
komumiści zapowiadają, że kongres odbędzie się 
w. zapowiedzianym terminie ieżefi nie w Pradze, 
to w Kładnie. Dzienniki oczekują, że ma kongresie 
tym przyjdzie do gwałtownych starć, przyczem 
zaznaczają. że na kongresie lewica posiadać bę: 
dziec większość 2/3 głosów. 


LLOYD GEORGE W STANIE PRZYGNĘBIENIA, 
| Paryż, 19 września. 
(PIAT.) Paryskie wydanie „Chicaga Tr bune’ 
podaje, że w Londynie obiega pogłoska, jakoby 
prem er Lioyd George cierpiał ną Silne przygnę: 
Mene., Jakkolwiek jego sekretarz przeczy tym pa 


lgłoskom, zwraca jednak uwagę, że Lloyd Georgi 


po Swoim nowrocie zę Szwajcaryi daje Się zastę 
pować w ważnych sprawach politycznych. I taq 
polecił on np. Robertowi Herne, aby pertraktm 
wał z górmkami, a Bonar Law zajmuję się spra 
wami irłandzkiemi. 


PRZED RESTYTUCYA KRÓLESTWA W BM 
WARYT. 


Nauen, 18 wrześniz, 
(PAT.) Radio. Partya socyalno-demokratycze 
na Bawaryi dowiaduje się. że z okazyi uroczysto 
ści strzeleckiej tzrw. „Krajowego strzelana“, mae 
jącej się odbyć dmia 25 bm. FEikrwohnerwetr ma 


Lyon, 18 wrześnta. jobwołać krółem bawarskim arcyks. Ruprechta, 
(PAT.) Ratio. „Matin“ i „Echo de Paris" pi- Poczyniono kroki w tym kierunku, aby wojska 


szą, że Millerand kategorycznie odmówił kandy- | 


datury na prezydentą republiki, 


PRZED WYBOREM PREZYDENTA REPUBLIKI 
FRANCUSKIE]. 
; j Paryż, 19. września. 

(PAT). (Radio). Sytuacya przed wyborami 
prezydenta da się w ten sposób określić: Sądzą, 
że przy próbnem głosowaniu Joiinart otrzyma po- 
łowę głosów, a druga polowa padnie na Rawa 
Pereta, który jednakże w razie kandydatury Jon- 
narta nie zrezygmýe. Millerand zachowuje się na- 
dal z rezerwą } wzbrania się postawić swoją 
kamdydaturę, twierdząc, że ma jeszcze do roz- 
wiązania wiele ważnych spraw 2 polityki zagra- 
niczhtćj, Przypuszczają, że jeżeli na włorkowem 
posiedzeniu izby j senatu zażądają postawienia 
kandydatury człowieka nienaieżącego do Żadnej 
partyi, a posiadałęcego za granica powagę, to 
Millerand prawdopodobnie zdecyduje się uc 
zadość temu wezwaniu, 


4.2 


Odnośnie do Śląska Cieszyńskiego, 


rządowe (Re chswehr) nie czyniły w tym wypada 
ku Żadnych trudności. „Vorwaris' zapytanie, czy 
rząd Rzeszy wie o tego rodzaju przygotowaniach 
w Bawaryi i czy zastosował środki, mające miedo 
puścić do zdrady stanu, która w rezultacie wy- 
wołaćby musała wojnę domową w Niemczech. 
Robotnicy niemieccy nie będą spokojnie  patrzed 
na rozbijańie republiki przez zwołennków rządów 
królewskich 


ANGIELSKA PARTYA ROBOTNICZA ODRZUCA 
FRSTEM SOWIECKI. 
Londyn, 18 września. 

Tel wł.) (Renter). Wydział wykonawczy Dat 
tyi robotniczej odrzucił żądanie przyjęcia nowej 
partyi komumistyczmej, która oświadczyła się za 
systemem- sowieckim, dyktaturą proletaryatu i 
przystąpieniem do trzeciej międzynarodówki, 


PODJĘCIE KONFERENCYI W SPRAWIE ŻY. 
l DOWSKIEJ. 
19 września, 


Warszawa, 
(PAT.) Prezydynmm Rady ministr, komumnikne 


POLSKO-CZESKIE. ie: Konferencye w sprawie Żydowskiej, jakie sią 


odbywały w Prezydyum R. M. z powodu wypad” 


Praga, 19 września. |Ków woimnych, doznały chwilowe) przerwy, Bę 
(Telef) (m) C. BoP. W. myśl umowy w spra-|da ore obecnie z imicyatywy p. wiceprezydenta 


wie Śląska Cieszyńskiego podjęte zostały w spra min'strów Daszyńskiego podjęte na nowo. Nadbiiż 
wie wszystkich kwesty dotyczących Śląska Cie-|Sza konferencyą W tej sprawie odbędzie się jesz: 
szyfiskiego rokowania z Polską. Dnia 20 bm. roz-|cze w bież. tygodniu. 

pocztą się w Krakowie pentraktacye w sprawie 
dostawy POłsce węgla w zamian Zą odpowiednie 
iłości nafty, Również i szereg innych spraw. wymi- 
kających z umowy o Śląsk Cieszyńskt ustalony 


kJ 
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Do obywatelstwą m. Lwowa. 
Lwów, 19 września. 
W ciężkich dniach grozy najazdu hord bolsze- 


Pogrzeb bohaterów l 
Lwów, 19 września, | 
Wczorajszy pogrzeb kohaterów: polegtych w. 


„GAZETA PORANNA” SemS 


NIEPOROZUMIENIA W OBOZIE UKRAIŃCÓW 
GALICYJSKICH. 

(u) Z Wiedmia donoszą do „Wperedu”, że n% 

dzy drem Pefruszewiczem a dr. Panefkiem pray- 


wiotkich, kiedy w mejednem sercu zamierała już jmwawych walkach pod Ządwórzęm, dnia 17 z. Szło do ostrego załargu, a nawet do zupelewę 
odwaga t wiara we własne sily naszego narodu, |m, był mrionuiącą mamłęstacya, świadczącą do- zerwania. Wszystkie agóndy Panejką objal prot 


miasto Lwów, owo historyczne, najwierniejsze 
m asto Rzeczypospolitej tak, jak przed dwoma la- 


sadmie, że Lwów jest polskiem miastem, któtego 
mieszkańcy umieją swych bohaterów czcić ż spła- 


ty, mów zaświeck> całej Polsce przykładem wier| cąć dług wdzięczadści tym, którzy polegli Gmiercią 


naj miłości Ojczyzwy. Mieszkańcy Lwowa bez 
względu na różnicę wieku, płci, zawodów i prze- 
tomań połtycznych stangh ławą z orężem w ręku 
w obronie zagrożonej Ojczyzny, bohatersko wal- 
cząc i nie szczędząc życia w ofięrze na Jęi olta 
rzu, Lecz nietylko ci, cę zbrojnie ruszyli na wro- 
ga, ale i całe Cywilne społeczeństwo połsk' ego 
Lwowa na każdym kroku dawało przykład miło- 
fa Ojczyzny | bohaterstwa, a to bohaterstwo i swig 
ty zapał polskiego spoleczefistwą miasta Lwowa 
arzeszczepiły stę w serca wszystkich żołnierzy. Je 
dmością silni, a w sercu z hasłem: „Nie rzucim zie- 
mi skąd nasz ród" stawi smy czoło ńawale prze- 
możnego wrota i odnieśliśnty naiśw etniejsze zwy 
cięsrwo, Qpuszczając obęcnie mury bohaterskiej 
stol cy Małomolski, by ścigać pobitego nieprzyją- 
dela, wyrażam część, podziw i Serdeczne podzię” 
kowanie Obywatelstwu Lwowa i żywię nadzieje, 
Łe jak w zeszłym roku oddziały mej grupy, żegna- 
ne błogosławieństwam Lwowa poniosły zwyc'e- 
sko sztandar Polski do jej dawnych granic, tak iw 
obecnej wyprawie błogosławieństwo patryotycz- 
nego społeczeństwa Lwowskiego popłynie zbaw- 
cze za naszymi hufcami na pole zwyc ęstw ł chwa 
ły i dopomoże do ostatecznego osiagnięcia ma- 
szych słusznych granic. 

Władysław Jędrzejewsk', Qenera!-porucznik i 
owódca Grupy 


Plerwszy rok szkoły ongi, 
a dziś. 


Lwów, 19 września, 


($) Było to kiedyś, zcawaloby się, że już 
Bardzo dawno. A przecisż to tylko lat temu 
Biedm, kiedy jeszcze w każdej rodzinie pier- 
wszy rok szkoły dziecka był ntejako uroczysto- 
ścią familijną. Radowało się dziec o, dls które- 
go pierwszy rok szkoły był nową epoką w życiu, 
połączoną dlań z całym sz*regiem urozmaiceń i 
przyjemności Boć posłać dziecko pó raz pierw- 
Bzy do szkoły, znaczyło przedewszystkiem dzie- 
rię zupełnie na nowo wyekwipować cd stóp do 
yowy. Było i nowe ubreńko które kosztowało 
od 6 do 10 gulden:w, były nowe buciczki w ce- 
ale od 3 do 5 guldenów a książki i przybory 
sztolne kosztowały razem niecałego guldena. 
*Najbiedniejsi rodzice p-zwalali dzieciakom swo 
im wybrać najdroższy ołówek który kosztował 
aż... 10 centów lub „złote“ pióro, które koszto: 
walo „całego centa“. 

Jakże się czasy zmieniły! Pierwazy rok 
szkoły dziecka jest dziś raczej wydarzeniem 
smutnem, niż wesołem, gdyż połączone jest z 
wydatkami, na które stać tylko niewielu. Ele- 
mentarz, który przed wojną kosztował 20 cen- 
tów, kosztuje dziś 16 Mk. 50 fen.; zeszyt, który 
kosztował centa, kosztuje 5 Mk.; tabliczka, któr: 
kosztowała 5 centów, kosztuje 10 a rysik 5 Mk. 
Kto w takich warunkach jeszcze może marzyć o 
nowem ubrańku lub o nowych buciczkach dla 
dziecka? O skórzanej torbie nie marzy nawet 
dziecko paskarza, a niejedno dziecko będzie ją 
znało tylko z opowiadania. Jeśli się jeszcze u- 
względni, że czesne w szkołach prywatnych lu- 
dowych kosztuje 400 Mk. kwartalnie, można wy- 
obrazić sobie, czem w dzisiejszych warunkach 
jest pierwszy rok szkoły. Czy i kiedy te warunki 
się zmienią, okaże daleka jeszcze przyszłość... 


NADESŁA WE. 
ZOFIA FRANKOWSKA, 


nauczycielka śpiewu, powróciła do Lwowa. — 
Zgłoszenia przyjmuje w godzinach 10—13 przy 
ul. Akademickiej |. 21. 4685 


ET ae 


bałraterską w jero okrónie 

W  klfkudziesięcywtysocznym „tłumie mie- 
sakkgłiców, którzy zebrali słę w ulicy Łyczakow. 
skiej i przyległych, by odać ostatnią usługę boha- 
terom, reprezentowane były wszystkie stery. Nie 
brak było też delegatów ani z jednego polskiego 
Towarzystwa Iwiowskiego. Wojskowość również 
byla emie reprezentowana 

Po odprawienių modłów przez ks. biskupa 


i Twamdowskicgo w asyście licznie zebranego dm- 


chowieństwa, złożono trumny ze zwłokanm na 
wozy zkliemią przybrane. 

W ogrodżie szpitalnym pirarwszy przemówił 
ks kaugnik Badeni: kapelan oddzie lu. poległych bo 
haterów, następni» imieniem miasta pożegnał 
zmarłych wiceprezywdónt Stahl. Po  odśpiewaniu 
przez Tow, śpiewackie „Echo“ Beati mortui pod 
dyrygerturą dyr. Jana Rangia, kondukt ruszyć 
ulicami Łyczakowską, Czamieckiego, pl, Bernur- 
awńskim i ui. Piekarska. W czasie tym. w ulicach, 
którymi kondukt przechodził, Świeoiły się latar- 
nie, okryte kirem. 

Konduk! otwierał oddział koamicy, za nêm PO' 
stępowało kiika oddziałów z muzyłcą wojskową na 
czele, Za wojski ein niosły różne deteracye weń- | 
ce, a między nimi dwa z Zadwórza, m a scowości, 
| w której zeinęft bolraterowie. Przed rydwanem z 
wiieńcami rfęson odzmąkę krzyżą zasługi „Vie- 
tuti militari“, datej postępowały dełegącye Tow. 
muzyka kolejowa, fłcary zastęp zakonników i za- 
konie, kler | duchławieńsiwo z ks. biskupem Twar 
dowsk'm Za wozami, na Których złożoną trumny 
szły rodziwy krewni i przyłacielę bohaterów, 
przedstawiciele wojskowości wśród których byli 
gen. LatnezanSakns j Jędrzejowiki, pulk. bryg. 
Mączynki, maj. Abraham i w. i, następnie repre- 
zentamc! Rady m. weterani z 1863 r., kilkunastu. 
tysięczne rzesze publiczności. członkowie O. L. O, 
i kilka oddziałów: cigchoty. Kondukt zamykał od- 
dziaj artyleryj z 2 armatami, 

Gdy kordukt zbikżył się do grobów, wykopa” 
nych na cmentarzu „Obrońców Lwowa chór 
„Echa“ odśpiewał „Kosiąrzą' Gafla. 

Po odprawieriu modłów przez duchowieństwo, 
pierwszy przermówił gen. Lamezań, oznajmiając, 
iż z rozkazu Naczetnego Wodza za męstwo į od- 
wage ozdabia dołraterów najwyższą odanacą Vir- 
tuti militari. Odznąki przytwierdzono do trumien. 
Zasługi, męstwo, odwagę i głęboką miłość podno- 
sli dalsi mowcy pułk. bryg. Mączyński i major A* 
braham. Oddział wojskowy pożegnał bofraterów 
nodczas spuszczania do grobu źwłok dwiema sal- 
wami, a muzyką hymnem narodowym i „Rotą* 
Konosrickiej, 

Cmentarz „Obrońców Lwowa" znów się 
wzbąagacił o siedem mogił „delegatów“ resztą 
bowiem Lohatęrów „Obrońców Lwowa” pocho- 
wang została w Zadwórzu, 


Ze spraw ruskich. 
Lwów, 19 września, 

WYNNYCZENKO O POŁOŻENIU NA UKRAINIE. 

(1) Ukraińskie sfery komnistycznę we Wie- 
dnių otrzymały — jak donosi „Wbpered* — od W. 
Wynnyczetfka informracye, w których on wy- 
raża się bardzo ikorzyStnię o wzroście uświado- 
mienia narodowego na Ukratnie. Wobec tego 
wszelkie obawy przed niebespieczeństwem rusy 
fikacyjnem są zupełnie bezpodstawne. 


PODRÓŻ DRA PETRUSZEWICZA. 


(u) „Wpered” donosi, że dr. Petruszewicz wy 
jechał do Wiednia. Tymczasowym zastępcą dy- 
kłatora Z. U. N. R, żamianowany zostat dr. Ro- 


„man Perłeckij, 


Tomaszewski. Paneiko veurął się zupełnie ot ży 
ča politycznego i ostedih się ną prowiucyń 


UKRAIŃCY JADA DO RYGL 
(w) Pisma ukraińskie domoszą, że dr. Pełrę 
Szewicz wysłał do Rygi dra Kostia Lęwickiegą 
i dra Osypa Nazaruka iako przedstawścieli rzącm 
zachodnio-ukr, Delegacya tą wyjechała z Więdntą 
dra 12-70 bm 


PLANY UKRAIŃSKIEJ REPUBLIKI SÓW, 

(u) Od jednego z wybitnych polityków uke, 
dowiadujemy się, że między Rakowskim i Wyn* 
nyczenkiem przyszło do Porozumienia. Ostatni © 
bjął rządy Ukrainy sowieckiej i domagąć się bę. 
dzie przyłączeają ido nżej Galicyi wsołodgiej. «rs 
W. sterach ukraińskich utrzymują że na wypadek, 
gdyby Żądanie tp uirzyjnała uchwałę kogłeremcyń 
w Rydze, dyktator Potruszewicz cofnie swoją kan 
cepcyę i przystąpi do wtspólnej pracy z złędmy 
czonej Ukrainie. Z polecenią Wynnyczenką wraca 
na Ukraóre prol; Hruszewski. 


POZNALI SIĘ NA NICH. 
(w) Ukrafńska „Służba prasy" donosi ze Stani. 
sławowa : Ukr. partya Soc. * rewokicyjne, którą 
na wiosne 1920 r./utworzyła blok z komuanisiani 
ukr, zerwała obecnie z nimi wszelkie stosunńch 
Krok swój motywuje tem, że „Komuniści ną Ue 
krajine" są tylko pokrywką dia dążeń impęrynk 
iizmu rosyjskiego. ? 


z TYNTĄ. 


WISŁO, WISŁO „WIERNA RZEKO ! 


(Z cyklu : „Piotski żołnierskie" puta: „Wołga 
Wołga, ty rOdnają'). 
 wąisło, Wisto, wierna rzek» 

*Żajwterniejszą z polskich wód 

Chociaż krwią twe fale cieką 

wielki Ty zdziałałąś cud, 

Chociaż krwią tws fale cieką 

W:elki Ty zdztąłałaś cud. 


Gdy w bolesną naszą trumną, 
Już wbijano twardy Ćwiek, 
Tyś zw nala hulo dumna, 
Na twół płask* szary brzo% 
Tyś zwołała hufce dumme 
Na twój płaski, szary brzeg 


I przysięgi twojej fali, 

Która nie zna co to kłam. 

Że ich ziemia wpierw pnzywiałi, 
Nim rodzony dadzą chram, 

Że ich ziemia wpierw przywajli, 
Nim rodziny dadzą ciiram, 


I przysięgli przy twym szumie, ł 
gra! im wieków śpiew, 

Że zostaną wierni dumie, 

Że w nich plynie przodków krew, 

Że zostaną wierni dumie, 

Że w mich płynie przodków krew, 


Że dopóki sił jm starczy, 
Wałczyć będą aż po zgon: 

I że z tarczą. lub ną tarczy. 
Do okzystych wrócą stron. 

I że z tarczą, lub ną tarczy, 
Dn oczystuch wrócą stron. 


4 A 
Jak relikwia Wisiy cud, ja s 
Świecić będzie pokoleniom, | 1 
Jak relikwia Wisły cud, 
Neme, 


o wo 


ASI 


NADESŁANE. 
EW .IomiŚ: po raz ostatni "E 
Wspaniały dramat życiowy w 5 akt. p. t: 


ĘŻNA ARSENIA 


z DIANA CARENNE w tytułowej roli. — Nadto doborowe uzupełnienie. 


ZE A PORANNA”. 


| Od jutra prześliczny dramat nastrojowy 4565 
PAN ŻYCIA i ŚMIERCI 
| Ł powodu epidemii czerwonki. |40 masowego stosowania obowiązkowego, iecz 


POSIEDZENIE MAŁOPOLSKIEJ BADY 
ZDROWIA. 
Lwów. 19 września. 

Matopolska Rada Zdrowia odbyła posiedzenie 
w dniu 17 września br. pod przewodnictwem dy- 
rektora Okręgowego Urzędu Zdrowa, poświęcowe 
sprawie epidemi czerwonki, Po wyczerpującym 
referacie dra Mikołajskiego o epitemiach czerwoni 
ki w Małopolsce w cągu lat kilkudziesięciu, ich 
sposobie szerzenta się, źródłach zakażenia, lecze- 
miu t zapobiegamiu, rozwineła się dyskmsya, w: któ 
rej uczestnczyłi: szef sanitarny D. O. Gm dr. 
Ziełkński, kierownik Zakładu  bakteryologicznego 
dac, dr. Gąsiorowski, prof, Nowicki, prof, S eradz- 
ki, dr. Sabatowski, dr, Pisek, dr. Zgórski, dr. 
Kohiberger, dr. Kuhn, dr. Papee i referent. 

Uznano, że na szczególną uwagę zasługują 
pierwsze przypadki czerwonki, które z począt- 
kiem roku aż do czerwca pojawiają się sporady- 
gznie w różnych stronach kraju, stanowiąc punkt 
wyjścia epidemii, Pod względem zapobiegawczym 
największe znaczenie ma shosowne pouczenie lud- 
ności przez płakaty, szkoły, ambony, przez wiece 
mrządzane po powiatach. W pouczeniach tych na- 
łeży szczególnie podkreślać kor sczność obmywa 
ma rąk po każdem oddaniu stolca i przed jedze- 
mem, zwłaszcza w czasie epidemii, dalej zwró- 
cić należy uwage ną muchy, które w znacznej mie 
Tke przyczywają się do rozpowszechnienia zara- 
zy i od których należy zabezpieczyć miejsca u- 
stepowe, jakoteż artykuły Żywności w sklepach 
i mą targach. iak niemniej w gospodarstwie do- 
nrow em, 
| Weda nie odgrywa tej roli przy czerwonce, 
laka iej przypada przy epidem'ach cholery i tyfu- 
su brzusznego, jednak w szczególnych wypadzach 
rože słać się źródłem nawet masowego zakaże- 
ma. Trzeba przeto dbać o należyte utrzymywane 
studzien i chronić je przed zanmieczyszczeniem. W 
pewnych wypadkach mleko dostarczane do mia- 
sta mmwże być przenośnik em zarazków, jeżeli po- 
chodzi 2 gospodarstw zakażonych czerwonką. 
Owoce, na których muchy chetnie siadają i mogą 
pozostawiać zarazki czerwonki, należy chronić 
przed muchami i nie spożywać zanieczyszczo- 
mych, tob uredożrzałych, albowiem owoce także 
przez spowodowanie zaburzeń w trawieniu mogą 
pośrednio ułatw ć zakażenie czerwonką. 

Ważnym: czynnikiem w rozmoszeniu zarazy 
są koleje żelazne, którynń podróżują bardzo czę- 
sto chorzy ma lekkie postacie czerwonki, wydała- 
jący jednak zjadliwe zarazki tej choroby. Trzeba 
przeto wznowić i zaostrzyć dawniejsze zarządze- 
nia odnoszące sie do odkażamia klozetów w po- 
oięgach i ubrzątania na całym przebiegu toru ko- 
lejowego, tudzież desynfekcydnowamnia nieczysto- 
ści kłozetowych, opadłych z pociagów. 

Zwierzchności gminne powinny czuwać 


kałem, jak to nawet w dużych miastach, iak np. 
Wwe Lwowie spostrzegać się daje. Wychodki pu- 
liczne powinny być utrzymywane w starannej 
czystości, a podczas epidemi desyntekcyonowar 
ine. Przewożenre chorych na czerwonkę do Szpitali 
w smiejsc odłegiejszych nie jest wskazane ze wzglę 
kiu ma niebezpieczeństwo rozsiania zarazków po 
drodze. 4 

Surow.ca leczmcza przeciw czerwonce, wcze 
śnie zastosowana okazała się Środkiem korzyst- 


nad ; sf. 
tem. aby miejsc publicznych nie zanieczyszczano | 


jedynie do fakultatywnego stosowania u osób do- 
browotnie sę zgłaszających, Jedynie w wojsku I 
|pewarych zakładach szczepienia takie powszechnie 
| stosowane być mogą, a nawet powinny, lecz prze- 
prowadzać je nałeży zaraz z początkiem epidemii, 
ti. w. lipcu. 


Dalsze ofiary 
bolszewickiej wojny. 
Lwów, 19. września. 


(x) Wczoraj przywieziono do tut. szpitala 
znowu kilką cywilnych osóv, ranionych podczas 
ostatnich walk. Przywiezieni zostali ranieni w 
swych mieszkaniach odłamkami armatnich po- 
cisków. które uświadomieni żołnierze bolszewiccy 
skierowali na prywatne budynki. 

Oto nazwiska dalszych ofiar: 

1) W Busanowie, powiat Przemyślany, zo- 
stał raniony w swej chacie odłamkami granatu 
w prawą rękę 38-letni Stefan llczyszyn. 

2) W Maiza pow. Stanisławów, raniony 
został w obie nogi 65-letni Tymko Witowski. 

3) w tej samej miejscowości raniony został 
w swej chacie odiamkami granatu w obie nogi 
60-letni Teodor Batoryj. 

4) również w powyższej miejscowości ra- 
niony został odłamkami pocisku armatniego w 
lewy bok i głowę 24-letni Jan Siobodzian. 

5) w Podkamieniu, pow. Rohatyn raniony 
pu odłamkami granatu w piersi 23-letni Jan 

izio, ? 

6) w tej samej wsi raniony został również 
odłamkami pocisku armatniego w prawą nogę 
Stefan Tatuńczak, liczący 41 lat, 

7) w Rosulnie, pow. Bochorodtzany, ra- 
niony został odłamkami granatu w obie ręce 
30-letni Dmytro Motus. Prócz tego Motus doznał 
złamania lewej ręki oraz prawej nogi. W końcu 

8) w Knihyniczach, pow. Rohatyn, został 


raniony w mieszkaniu swych rodziców, przez| 


żołnierza bolszewickiego w lewą nogę 17-letai 
Kazimierz Kossak. 

Prócz wyżej wymienionych we wspomianych 
miejscowościach zostało kilkadziesiąt osób lżei 
ranionyc' i kilkanaście osób zabitych. 


NADESŁANE. 


PR AP OLL O“ ($R 
a$ li dici 


przepiękny poemat w © 
6 aktach z prologiem 


TRZY NOCE MIŁOSNE 


BO CCACIA 


W psaniedziałek z powodu koncertu tylko | 
do godziny 7'30 wieczorem 47 


ne 


KRONIRA. 


Niedziela, 19 września, o godz. 330 popol. 
„Pau Poseł", komedya 
Niedzielą, 19 września, 0 wodz. 7 wieczór 


aym i powinna być przygotowana w porę w do-|eŃrakowiacy i górale“, kornedyo-opera, 


gtatecznej ilości, aby umożliwić nia leczenie w 


wzerakich kołach, a u ubogich bezpłatnie. 


Poniedziałek, 20 bm. o godz. 7 wierz, „Tru- 


,badur", opera. 


Nr. 5444 


rowy kpohanek*, 3 akty z prologiem J. Szan'aw« 
skiego, nowość, po raz pierwszy. 

Czwartek, 23 września o godz. 7 wiecz. „Mar 
naewry jestenne”, operetka. | s 

Piątek 24 września, o godz, 7 wiecz, „Pa 
pierowy kochanek”, 3 akty z prologiem. 

Sobota, 25 września, o godz. 330 popol. „Po- 
nad Śnieg” dramat. 

Sobota, 25 września, o godz 7 wiiecz. "Aida", 
opera. 

Miedziełą, 26 września, o godz. 7 wieczorem 
„Księżniczka czardasza“, operetka. 

Poniedziałek, 27 września: o gokłz. 7 wiecz. 
„Papierowy kochanek“, 3 akty z prologiem, 

—o— 

„Fan życia i śmierci*. Dramat nastrojowy 
pod powyższym tytułem wyświetla Kino „LEW* 
do poniedziałku 20 b. m. 

—- 

Los wschodniej Małopolski. Zwracamy 
[uwagę Czytelników na drugi wywiad współpra, 
Wa naszego p. Jana Gelli, wysłanego spe 
cyalnie da Warszawy, celem zasiągnięcia infor 
macyi w najbardziej palących kwestyach zarówna 
ogólnopolskich, jak dotyczących osobliwie wsch 
Małopolski. Zamieszczony w dzisiejszym nume 
rze internfew z ppułk. Wieniawą- Długoszowskim, 
adjutantem Naczelnego Wodza, rzuca snop 
światła na sprawy, będące przedmiotem oszczer 
czej kampanii ze strony nar. demokracyi. 

—g— 

Generalny Delegat Rządu. Dr. Kazimierz 
Gałecki wyjechał do Krakowa na posiedzeni€ 
rady p'zybocznej, która odbędzie się w niedzielę 
dnia 19 b. m. o godzinie 9 rano. 

+ Władysław de Preval zasłużony inspe 
ktor pszczelnictwa przy Tow. gospodarskiem, o 
chotnik wojsk polskich, padł 16 z. m. w Strep« 
towie nad Bugiem w walce z najeźdzcą. Zwłokł 
sprowadzono do Lwowa, a pogrzeb odbędzią 
się w poniedziałek 20 bm. o godz. 4 ze szpita!ą 
garnizonowego na Łyczakowie. Wzmianka po- 
wyższa zgromadzi niewątpliwie wszystkich zna< 
jomych i rod ków a w szczególności pszczelarzy 
celem oddania ostatniej posługi poległemu o« 
brońcy Ojczyzny. 

Z Sekcyi Samarytańskiej. Uprasza sig 
wszystkie Panie Sekcyi Samarytańskiej i pracu» 
jące po szpitalach o przybycie na posiedzenie 
we wtorek 21 o godz. 11 przed południem ulicą 
Bielowskiego 6. Anna Niezabitowska, Przewoe 
dnicząca. 

Podziękowanie. Komitet urządzający dnią 
12 bm. uroczystość imienin bateryi „Marylki” 
poczuwa się do miłego obowiązku wyrażenia gos 
rącego podziękowania Tow. śpiew. „Echo“ a w 
szczególności p. dyr. Ranglowi, pp. Rudolffó" 
wnej, Kopaczyńskiej i Oldze Wojciechowskiej, 
p. Mokłowskiemu i tym pp. z Czołówki Ware 
szawskiej, którzy poświęcając łaskawie czas i 
trud, swoim talentem artystycznym zechcieli u- 
świetnić tę skromnie pomyślaną uroczystość żoł- 
nierską. Nie mniej serdeczne podziękowanie 


i |składa Komitet p. Je Jaworskiej i pp. Sxnatkom, 


które raczyły przygotować dla żołnierzy obfity 
i wykwintny pedwieczorek. : 

($) Z Rady m. Lwowa. Wiceprezydent 
miasta p. Obirek wyjechał dziś w sprawach u: 
rzędowych do Warszawy. Koło mieszczańskia 
desygnowało do Rady miejskiej w miejsce zmar 
łego jej członka śp. Stan. Obmińskiego znanego 
w szerokich kolech orędownika spraw sędzioa 
wskich, radcę Juliana Dworzaka. 

Wieczór humoru i śmiechu odbędzie się 
dziś w niedzielę, w sali Sokoła, ul. Żimorowicza 
l. 8, pod kierownictwem zaszczytnie znanej 
aktorki p. Gembickiej. Znakomity program. Dwie 
| doskonałe humoreski. Początek o godzinie 7'30 
wieczorem. ; 

: Tramwajowa legitymacya wolnej jazdy na 
rok 1920, jest do odebrania w Administracyi 
| „Gazety Wieczornej”. 

` (r) Skandal teatrakty w Wiedniu, Na jednej ze 
scen wiedeńskich przyszło na premierze sztukd 
Dietzenschmidta „Mała iewolnka' podczas 


„ Szczepienie ochronne przeciw czerwonce lesti Wtorek, 21 września o godz. 7 wiecz. ',Ma' | trzeciego aktu do wie!kiego skandału. Część pu- 
jeszcze w okresie próby, dlatego nie zaleca się go newry iesienie", operetka. Ibliczności gorszyła się mianowicie ogromnie sce- 


Ne. 0444, 
nəmi, odbywającemi się w domu publicznym. Za-| 
częto gwizdać, sykać i tupać nogam, Trwało to 
tak dingo, dopóki dyrektor teatru nie wyszedł na 
scenę i nie wyjaśnił obecnym tendencyę sztuki, któ 
ra skierowaną jesi przeciw handlowi żywymi to- 
wanem. Dopiero Do przemówieniu publ czność u- 
spokoń!a się. 
WEST" | 


Po zamac 


e a - 


hu dynamitowym na Bank. Morgana, 


pe'nej orkiestry wojskowej 


„GAZETA PORANNA” 
na rzzcz „Zołnierza poi- 


RO Bi CER skiego” odbywa się obecnie 


co wtorku, czwart.u, sohoty i niedzieli w restauracyi 


Str. 7 


wW ' akcyach naśbardziej poszukiwane są „Pa- 


Jrowozy” i „Polska Naftą*. 


Kursa walut zagranicznych idą ciągle w górę, 


JAKÓBA MANGA, w byłym hotelu Francuskim, pa dolary notują 260, kanadyjskie 210, sterftngi 925. 


biaryacki | 5. -— Wstep wolny. 


| 


Eksplozys przez wybuch maszyny piekielnej, 
Zamach dziełem międzynarodowego komplotu. 


Waszyngton, 18. września. 
(PAT). Kierownik urzędu śledczego minister- 
stwa sprawiedliwości oświadczył. że ekspłozya 
ma Wodłsireet powgtała nie z powodu przypadko- 
wego zderzenia się automobiiu z wozem wiozą- 
cym materyal ekspiodujący, lecz skutkiem ma 
szyny piekielnej. Stwierdzano, że wiele osób o- 
" trzymały ostrzeżenia, abe 15. wrzością po”oł, nie 

jJawiły się na Wallstreet, 
Amerykański ` depart. 
śwładcza, żę zamach dynzmifówy na Bank Mon. 
pana jest dziełem międzyitąrodawegy Ko nplotu. 
Śledztwo wykazało, że listy otrzegaljące zosta- 
ty wysłane przez b. funkcycnarynsza misyi fran- 


sprawiedliwosc? o- 


CO NIESIE FALA? 
Tragiczna Św'erć 
najpiękniejszej gwiazdy fi!mowej. 
"Podczas podróży poślubnej. 


Paryż, we wrześn'u. 

Naipiękniejsza artystka filmowa calego świa- 
ta, Olive Thomas, w tragiczny sposób zakończyła 
tycie w stolicy Francyi i to podczas podróży po- 
śłubnej. 

Piękna, młoda dama, przybyła dop ero przed 
Wkoma dniam do Paryża z mężem swym mrs. 
Jackiem Pickford i zamieszkała w hotelu „Ritz“. 
Małżonkowie kochali sę bardzo. W zachowaniu 
ię ich widziano młode, prawdziwe szczęście. Od- 
wiedzali wspólnie teatry, ukazywał się w weso- 
tych towarzystwach i mie było prawie wieczoru, 
śtóry spędzikby samotnie w domu. 

W późną noc wróciła onegdaj młoda z 


fo domu i wyczerpana zabawą wśród przepysz* 
aych sal zabawowych stołecznego miasta, młoda 
kobieta pośpieszyła do swych pokoi, udając się 
wprost do łazienki, by napić sie wody. Tu uctrwy- 
cła merwszą z brzegu fłaszkę i podniosła ją do 
vst, Flaszka napełniona była bichloridem. Ledwie 
umraczałą w płynie swe usta, gdy z okrutnym 
krzykiem padła na ziemię. W tej chwil wbiegł 
przestraszony maż, myśląc, iż padla ofiarą zama- 
«ln: Znalazł tam jednak nieszczęśliwą żonę wiią- 
ca się po podłodze wśród okrutnych męczarni. 
Natychm ast zbiepła się zaaiarmowana służba ho- 
talowa i rzucowo się na ratunek, 

Drriało jmż na dworze, gdy młodą artystkę od- 
wożońo do szp tata. Do łoża cierpiącej zawezwa- 
no głośnych lekarzy, dr, Choate i dr. Wardeną. 
Stwierdzono, iż połknęła ona szęść dy ośmiu kro- 
pf truc zey z tajemniczej flaszki, Działanie trict 
zmy byłoby jeszcze straszm ejszę, gdyby nie to, ża 
artystka znajdowała się nieco w podpitym sianie, 

Następnego dnig rozpoczęła się agonia młodej 
i peknej artystki. 

Niektórzy twierdzą, iż OEve Thomas, Toca 
enyślrie mapila się trucizny, z powodu jakiegoś 
niem lego zajścia z mężem. Mrs. Piękiord stanow- 
czo temu zaprzecza, utrzyrmiąc, iż Żona jego w 
roztargrn'eniu pochwyciła flaszkę z truc Zną, my- 
śląc, że zawiera wodę, 

Olive Thomas uchodziła w Ameryce za „naj- 
piękniejsza artystkę filmową całego Świata" i zu= 
pełne słusznie nadawano jej ów przydomek. By- 
ła istotne piękna, miata cudne oczy i wspaniałą 
postać. Również i gra jej była nadzwyczaj powa- 
ma i miła, to też w kraju swym niezwykłą c.€-; 
szyła się $yziupatyg. | 

Olive Thomas skończyła właśnie 20 lat. Uro- 
dziła sę w Stanach Zjednoczonych, w pobiłżn 
Pittsbrrza, W piętnastym roku życa bez wiedzy 
cogziców gnaśoiłą dòm, udajac ag do Nowego 


U 


znaczne postępy, tak iż dla doskonałej drużyny 
20 pp. była groźnym przeciwnikiem. 

Gra prowadzona od psczątku w słab:m 
tempie, utrzymana była w niem aż do końca. 
W pierwszej połowie znaczna przewaga Baonu 
wart., który przez lewego łącznika strzeja dwie 
bramki. Bardzo dobrym w napadzie był jezo 
środkowy, który z każd m . tygodniem gra lepiej, 
dzielnie sekunoował mu lewy łącznik, jedynie 
prawe skrzydło było za słabe. Znaczne postępy 
poczynił też lewy skrzydłowy, W pomocy wybi- 
al się znakomity środkowy pomocnik, zwłaszcza 
w pierwszej połowie, w drugiej bowiem już 
„spuchł*., Obrona wraz z bramkarzem dostroiła 
się do całości. 

Drużyna 20 pp., o której szerzej napisze- 
my po matchu dzisiejszym, nie mogła gry swej 
w całej pełni ok zać, albowiem jazdą nozną 
była zmęczona. Oprócz te'o nie wystąpiła w 
pełnym swym składzie, rezerwując sobie graczy 
lepszych, ak Strycharza i Kołapkę na dziś, 
Trzecą bramkę uzyskał 20 pp. dzięki sędziemu, 
który na niekorzyść drużyny Baonów zagwizdał 
„offride'ae. Moment ten wvzyskał doskonale 20 
kp. i przeprowadziwszy szybko ładny atak, uzy- 
skał goałe. Goal czwarty na korzyść 20 pp. zro- 
bił obrońca Baonu. 

Sędziował p. Baran. 

20 pp. — 40 pp. Dziś o godz. 4 pa pol. 
odbędzie się match powyższych drużyn na Bo- 
isku Pogóni. Obie drużyny wystąpią w swych 
najlepszych składach, by godnie reprezentować 
swoje miasta. 


EKONOMISTA. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE, 
Lwów, 18 wrześffa. 
Popyt za papierami iokacyjnenmń wzrasta, 
w Krakowie płacono już za 414% sty zastawne 
Tow. kred. Ziemskiego 108. 


s 


Wsz 


Teudencya sime zwyżkowa: usposobienie o° 


żywione. 


Lwowski Komitet wykonawczy Komisy de~ 


wiwowej rozpoczyna swoje czynności w porie- 


dzialek, 20 x 
I 


- 
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“RAK. CEDUŁĄ GIEŁDOWA. 
Kraków, 18 wrześmią 
Papiery lokacyjne. 


cnskiej w Kanadzie. Po  ekspiozył stwierdzono |; pre. pod, kraji z r. 1838 = ka ka aga 
że na gieldzie efektów brak efektów wartości 300|4 w». szkolaa 
do 400 tys. dolarów i z r. 1908 82 —>m 
E pre, poż. kraj. z EH 85— eeta 
LICZBA OFIAR, — ARESZTOWANIA. |4 re poł m Krkas 77 
Paryż, 18 wrześnta. z r. 1909 B$— == 
PAT.) „Tel. Comp." Paryskie wydanie „N. J. |; pre. poż, ASOT LI S 
Heřalda“ ogłasza depeszę z N. Jorku, wedłe któ- |, Pre obl Banku kraj, = —— 
rej liczba ofiar zamachu na bank Morgana wynos |4 ,, mkokn z ff | > 
36 zabitych i 229 rannych. w tem 76 ciężko "Tan" | *5 pre, listy zast. Banka kn 98—  —— 
nych, Pod zarzutem współdziałania w zamachu A DA AEN R rom rez 
aresztowano 5 czlonków komunistycznego ZWIĘZ-|4 * =” Gole © w 90 atm 
ku robotniczego, 45 pre. listy Banku galle, 
dla handlu i przam. 95a mm 
LL. eee e z z 4 pre. listy zast. ziomzk, 55 
i d Qf tą mi 
45 listy gal Toware 
Jorku, gdzie postanowiła wyszkołić się na tancer- Tea. zenia 107— —=— 108 
kę. W rok później była już znaną zrtystką, Wy- | m ja oN Tomara O e ET 
stępy jej. budziiy ogólny podziw. Męża swego poj TOE Eomae ve bankowa, — 
znała przed trzema laty w Kalifornii, 1 od tego pkt Bank Przem. W ae R 
A H Z = Ea = 
czasu Wspóln e występowali. (s) Bani hipoteczny 550— $80— 
a: -E me 
J „Rów <a p TTP ROEE a a a aa Ziemski Bavk kredyt. 380 — 410 = 
F F Powsz. Bonk kredytowy 2% 
: powsz. T. kJ a 
4 Polskie "Tow. handi, 399:—  453— 425 
Kronika speriowa. Hendi Sp Ake lape 2250 25S 20 | 
p R i i 25=— sam 
20 pp. — Baon wartowniczy VI I 3/1 |Gżie heb. cmenta 150— 1630 | 
4:2 (1:2) Siersza, Zakłady góra 14%— 1500—  1450—1470 
> | P. G 4000'— 4400—  4100—4300 
Lwów, 19 września. Polska Nafte 1250— 1350— 1280—1300 
, Wczorajsze zawody w piłkę nożną, obfito- sę fabr, gpaszya 2600, — 2800--- POP 
wały w wiele interesujących momentów. Druży- ż 
na Baonów wartowniczych poczyniła w swej grze GIEŁDA WARSZAWSKA, ` y 


Warszawa, 18, września. 
(Telef) (m). Koniec tygodnia nie przyniósł 
na giełdzie warszawskiej poważniejszych zmień, 
tylko w dziale rubiowym panował ruch ożywio» 
ny przy tendemcyi wybitnie zwyżkowej. We wiele 
kich sumach nabywano ruble dumskie, które zde 
były kilkadziesiąt punktów na kursie. Waluty za 
graniczne bez ruchu.. Podwyżkę notowały fumty 
szteńinej i dolary. Ime bez zmiany. Papiery prow 
centowe poszuktwane przy usposobieniu SpoKoje 
nem.i kursach niezmienionych. Ruch w dziedzinił 
akcyi znaczny, kursa jednak prawie nie uległy 
nta Ca 
DEWIZY WIEDEŃSKIE. M 
Wiedeń, 18 wrzeŚnia. ` 
(PAT.) Kurza austr. Centrali dewiz z 18 bim 
Amsterdam 8000 — Zurych 4100 —  Kopenbawi 
3700 — Marki 462.50 — Lewy 380 — Frank? fram. 
cuskię 1700 — Noty amyiełskie 850 — Ruble cau 
skie 280 — Berin 468.50 — Chrystyanta 3700 — 
Sztokhotm 5150 — Lei 515 — Noty szwajc, 4075~4 
Lry włoskie 1090 — Dolary 235. 
1 


KURSA W WOLNYM OBROCIE. p 
Wiedeń, 18 września. ' 

(PAT.) Zagrzeb 236—256 — Budapeszt, notą 
stempl. 96—106 — Praga 381—407 — Warszawę 
marki polskie 100—116 — Nowe banknoty dena, 
towe 950—1000 — Jugosłowiańskie noty —— , 


DEWIZY SZWAJCARSKIE. 

l Zurych, 18 września. % 
(PAT.) Kursa dewiz z 18 bm.: Berin 9.— — 
Praga 7.80 — Nowy Jork 614 — Paryż 41,80 — 
Bruksela 44.50 — Sztokholm 125 — Madryt 90.25 
— Budapeszt 2.— — Belgrad 19.75 — Austr. kor, 
stembl. 2.30 — Wiedeń 2.67 ; pół —  Hołandya 
192.75 — Londyn 21.75 — Medyoian 26.75 — Ko 
pettbaga 85.85 — Chrystvania 86 -— Buenos Air 
223 '— Zagrzeb 4.90. 


„GAZETA PORANNA”, 


ogłoszeń zapełnie bczzłatnie 
w Administracyj, 


J Wynszziecia Kody” w L 


„Lwów. Sokoła 4. 


otwarty przez cały dziea do goćz. 
wieczorem kez przerwy. 


+ 
| Dr. FELIKS PISARSKI | 


Radca Wydziału krajowego 
KM Szef Biura Prexy drainggo Tymczusowego Wy- 
; działu Sám orządowego, 


5 zaopatrzony fw. Sakramentami, zasnął w Pana 
dnia 18. września 1920 r., w 59 roku życia. 


Na obrzęd - pogrzebowy który odbędzie się 
| w poniedziałek dnia 20, września 1929 r„ © godz. 
4 J-ciej po poludniu z domu żałoby przy ul Jasnej 
M 1. 10, na cimenitarz Łyczakowski, zaprasza prayjaciół, 
M kosegów, znajomych i pobożnych chrześcijaa 


RODZINA 


` Nabożeństwo łałebne odbędzie sią wa 
Środę 22. września 1920 i o godz. 930 rano E 
w kościele parafialnym Q. O. Bernardynów, 


Lwów, dnia 18: września 1720. 


aw” 


Dr. FELIKS PISARSKI | 


Radca Wydziału krajowego 


Szef Biura LE tani: Tymczasowego Wy- 
dzłału Samorządowego, 


zacpatrzony św. Sakramentami, zasnął w Pana | 
dnia ls. września 1920, w 59 roku Życia. 

Na obrzęd pogrzebowy który odoędzie się $ 

w poniedziałek dnia Ś0, września 1920 :., o godz. § 

3-ciej po południu z domu żałoby przy u!. Jasnej Š 

1. 10, na cmentarz Łyczakowski, zaprasza 


Tymczasowy Wydział S3morzą owy. 


A 


POSARBY i PRASE 
Stroiciel fortepianów Wejnarowicz, przyj:nuje zgłosze” 
nia Kochanowskiego 17, Zakład ołiopeć yczny. 4137 


f mreszxama, LoxaLe, ssLaar M 
amie ję 2 ll 3 pokoi 


z pełnym komfortem, słonecznych, z ume- 
blowaniem ewentualnie bez. — Zgłoszenia 
w Administracyi pod l. K. 4404 


pomntaję se Z pokoi 


z. pełnym komfortem, w EO ij ul. So- 
koła. Zgłoszenia do Adm. pod X.Y. 4503 


WalACJĘ POMIESAR ARIA 


« 2 lub 3 pokoi i kuchni z komfortem. Pośrednietwo 
wynagrodzę gotówką. opałem lab prowiantami. Zgłosze- 
mia pod „A. B.“ do biura pała Rudolfa Mossaza 

. 4704 


plac Marvacki |. 


KUPRNC, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Sprzedam namg uprząż (półszorki) na parę koni 
małe ną, bardzo solidną, francaski blank. Ogłą- 
dać od 2—3, ul. Z. Chrzanowskiej 12, L piętro, ofi- 
cyny, drzwi 5. 4741 


Sprzedam fortepian krótki, bardzo dobrze utrzymany, 
i stojącą lampę salonową, "AGE i kandelabry bronzowe 


cte. Łyczakowska 36, I p., drzwi 4 4748 
Ośkupię lab wynajmę interes na przyncypalnej ulicy. 
oszenia pcd „Ewenlualny udzial“, w Adm. 47 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczęl*, 
Drukiem Spółki druk. „Prasa“ ul 


 |„POLIMEX”, Polski Zwiazek Handigay 


RZECZYTAJCIE 


SERRO NUMER 


50.090 Aikp. poty aiki, poszukuje solidna firma na za- 
kupno towarów, łaskawe zgłoszenia listowne do Aim, i 
„Gez. Por.“ pod „Zakupno towarów”. 4729 | 


Kto pożyczy na większą realność kilkadziesiąt tysięcy 
„ hipoteka pierwsze miejsce, Zgłoszenia do Adm. 
pod „Hipoteka“, 4746 


Panią która dnia 16 września między 4 a 5 po południa 

zabrała w salonie mód Szałkiewiczowej, Akademicka, | i 
torebię skórzaną z doku'mentami i gotówką 2100 Mk., 
wzywa się aby bezzwiocznie tę torebkę pani Ewie 
Weit, Sykstaska 3, II. p, zwróciła. Gdyby pani ta któ- 
rej nazwisko jest znane, do trzech dni torebki nie 
zwróciła, wniosę doniesienie karne. 4768 


Kartofle, kapustę, zboże 


wszelkiego odliaja dostarcza wagonowo 


SZCZWIEME 
to najpoczytniejszy dziś 
tygodnik satyr. w Poisce 


ZPW, Aka Pawa 5, bę 


KRL SZTUCZNE 


siara połamane 
kupuje i płaci nafwyższ” ceny! 


dres: tiptel „GRA xD" sk Legionów 
kój Nr. 16, II. 4757 


» ST Tylko kilka dni! "m F 


SZEZUTEX 
to niezawisły orgia p 
satyry potitycza:j g 


Mk 16 
„ 85 


Prenumer ta mies. 
Numer pojedyrczy 
ETEN ni EPE r. N 
De gabycia w Adminisiracyż 
u), Sox ła 4 oraz we wszyst- | 
kich rafiksch i biurach dzien. 


Dział EAT KONGAR D. O. Gen. 
Lwów, zakupi większą ilość knotów do lamp 
ne. 11, (palnik płaski) i nr. 14 (palnik 
okrągły. | 
Oferty zamknięte, z napisem na kopercie | ~ 
„Oferty na knoty“ , należy wnosić pod adresem 
Działu Bud. Kwat., wraz z poświadczeniem zło- 
żenia 5 proc. od oferowanej wartości towaru 
jako wadyum w  asygnatach polskiej Pożyczki 
Państwowej w kasie Działu Bud. Kwat. 
Termin wnoszenia ofert do 14 paździer- 
nika 1920 r., w którym to dniu o godzinie 12-ej 
nastąpi otwarcie ofert. — Ważność cen na prze- 
ciąg dwóch tygodni. 41745 


„Za zga "ność: Szef Działu : 
Winnicki mp. w z. inż. Sawczyk m-. 


8, 


DOWIE 


E 
POŻYCZKI 
PANSTWOWE 


POLSKI 


ochomik-szeregowiec 3 komp, 240 m. p. A. 0. 


poległ śmiercią bohaterską w biiwie pod Streptowem nad Bugiem 
dnia 16. sierpnia 1930 r., przeżywszy lat 38, 


Obrzęd pogzzebowy odbędzie się w poniedziałek dnia 20. września 


1950 r. 0 godz. 4-tej po południu z kaplicy Szpitala Okręgowego W. P. 
(ul. Łyczakowska) na cmentarz Obrońców Lwowa, na który krewnych, 
przyjaciół i rodaków zapraszają 


Oficerowie | szeregowi 240 5. p. Amii ~: 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. Zane rodaktora nacz. JERZY KONARSKA 
ul Sokoła 4, Odpow. redaktor: MARYAN MACHĄLSKL 


